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Posłowie o I polityce rządu 
P. p. Sttjpriski I Dąbskl o polityce 

zagranicznej, p. Rozmarz o polityce 
wewnętrznej 

WARSZAWA. 8. IV-
Ca) Od dfoższego Juz czasu 

nJe • mieliśmy u k ciijwcjonian-
cych dni w Sejmie jak wczoraj. 

Tym raeem zasługa pornsic-
iria Izby przypada poMyce za-
•TanlczneL która z kofftisl P « e 
niosła »ic do kuluaró>. skąd 
zas powędruje dalej, poza mury 
rmachu sejmowego-

NarazJe P- minister wyjaś­
nił tylko swoja no te do Rady 
Amb;is:Kloró v, wykazująca, w 
swoja pieruizci części i w do 

Reorganizacja administracji no Kresach wschodnich 
WARSZAWA. V IV. 

- W dnu wczorajszym odbyłojjekt reorganizacji policji i odda 
sic koleinę popędzenie komitc- nia władz wojskowych, ww.c/.c 
tu politycznego ministrów, na grtluośu zaś żandarmerj'. do dv 
ktrircin ixtbyta sit; dawno juz gpozyc'i władz jdiuinistracyi-
zapow;cd/iana dyskusja w,nych, 'a to w celu oclirony kre-
sprawic administracji 
sach wsch.-idjnch-

Przvd/jelono odpowiednie rc 
feraty n>.ji silowi oświaty i mi 
nistrowj spraw wewnętrznych 

iac/.onym numorjjle usuniecie którzy w przeć'ąjru pierwszy ty 
przez p- Davis'a i Radc'L-k'i Na 
lodów jakichkolwiek uwzględ-

Iia krc-].sńw iwl' sKcr/^cc^n sit; tan) w 
sposób zatrważający bandytyz­
mu- Dlatego też inspektorowie 
arnij' Lwów i .Wilno olrzyniiija 
odpowiednie iiisliiikejc. 

Na zak^ńc/enie posiedzenia. 

Tłum nie pozwolił aresztować 
żołnierz; 

Trzy strzały d̂> policji 
WARSZAWA, 8. IV. 

W r tm czasie z tłumu •* stro­
nę po icjl padły 

trzy wrzały 

patrywanla prowoorłum bud­
żetowego, stronnictwa zgodziły 
sic niechętni, a uczy śly to ra 
czej z przekonaifa, że od czasu 
do czasu, należy się . ,^y gadać" 
niż z rzeczy wl&toj p o t ^ b y pań, 
stwowej-

Dłuższe przemówi*) nie pos. 

nień żądań polskich, a w drug'trj 
części, zwracająca u\tagę na to. 

Polityka wewnętrzna nde mla u ;, m e w s k j m k j m j ^ w l ć 
U wczoraj s w ^ $ " ! * ° W n em sprawy Kłajpedy czuje 
I J S T Ł - ^ S S a Ą " - . . - z U C h w a U « y w kicnmku 
sfcuajc poł tyczna * ciasfe r iz - zakusńw wjlert-

co(lnfa. dniRU dwu tygodni, ma minister spraw /aiiranicznyeh 
ją złożyć program reorganiza- n. Zamoyski zawiadomi ko-
cji szkolnictwa i administracji m ł e t o podjęciu rokowań pol­
na kresach. j sko - rosyjskich w sprawie za-

W zw'nzku z tern Istnieje prolwarcla układu handlowego. 

Jak wynika z dotychczaso­
wych wiadomości, naogół wsz* 
dzie zwycięstwo odniosły lists 
wyborcze rządowej większości 

politycznych 
sklch. 

— Sadze -, móWi dalej p-
pos- Stronski, - że nota tak u-
jeta trafne przedstawia sprawę 
pod względem politycznym* ale 
zagadnienia: należnego Polsce 

I danstępu do Bałtyku, a zarazem 
'usunięcia zapędów litewskich 

Jana Dabsklego. ; dotyczyło przeciw Wileńszczyźnie 1 prze 
przedewszystklemijmWstra ,Za sladowanic polaków na Litwie 
moyskuwo. którego dKaJalnisć,— pozostają oUarte-
minlsterialna obecny przywfid-' Obszerne omówienie tych 
ca „ W y z w o l e n i ' Ipoddał jriun spraw ma być dopiero przed-
townej krytyce. [nfotem jutrzejszego (środowe-

Hardzo znamienne natomiast go) posadzenia komisji spraw ]jJ^v^. i V 'y^"^v"a^0^7"na"TudnV 
Jeat stanowisko kola żydów-:zagranicznych- Wówczas też ś c j . ^ ^ „ j y to rozpędzają woj­
skiego, które wczora, wstr iy- dnwiemy s:ę dokładn ;e, co ~ 
mało sle od stosowania nad^ro ] rząd dotychczas zrobi- i zamie 
łliiorlum budżetoweri. zazna- rza w tych peiwszorzędnych 
ciatąc tern zrnfcn* froitu w Bto.sprawach państwowych zro-
sunku do gabinetu. I ; bić-

Zapytany przez nas pos. R w j p . m^is ter Zamoyski koń-
mafyn. d a ł , takie wyjaśnienie ^ y swoje cenne uwagi pos. 
tafctykJ żydów: Stronski - od pierwszej chwi-

Premier Orabikr x « » c « l |f o W f C i a p r w z ^eble urzędu, 
teS^W* ^ SS5P**- u ^ $ a * t » k wielką w a « przywiązywał 

OUtosD tez - d ^ n l e d i l e j i f Ą Jfk I Q d a " s k 5 ' J e / 1
p e w " 0 

nasz rownówca - T z d e c y d o - J - l l 0 * n i c ^ ° > * ^ ^ PHF"*"1 

Mmy się przerwaft bezwzględ- nie zane-dbal i me zaniedba. 
wręcz przechvnego zdania o 

naszym mlnistrzo spraw zagra 
nicznych jest p. pos- Jan Dąb-

Zwycięstwo faszystów 
Drobne incyndejtty przy wy­

borach nuui,\ jtiiejsuc ]L'dynie 
w Barj, Rad'go i Ncj|x>lu. 

Krwawe prowolhtcle sowieckie 
Uzbrojone taitfy «HNiUaj4 do Bessarabll 

Wojsko rumuflskit ^aądza napastników 

na opozycję do obecni fto gal Ine 
tu i oczekiwać na [dalpze czyny 
p- OrłiJekJego-

Z nad KTaiiicy ukraińsko-bes-
sarabskiej donoszą, że uzbro­
jone bandy ukraińskie przekro­
czyły Dniestr i dopuszczają się 

ska rumuńskie. Rurmmja trak­

tuje ten incydent jako akt pro­
wokacji. 

2a słowami Idą czyny. Rząd 
so-Wlecki po zerwaniu konferen-' 
cji w Wiedniu, chce za pomocą 
band stworzyć pozory, Iż lud­
ność buntuje się w Besarabji-
(Przyp. Red) . 

Żywcem zasypany 
przez szalejącą zawieję 

Trzy miesiące Wd Śmiertelnym 
całunem śniegu 

Oświadczenie t o i ^ a ż a n W z a i s W . który stus/tre -uchodzi w 
bardzo ananUennej wiikazujs 0 - i k o t a c T l sejmowych za jednego z 
no bowiem, że front rtm!elsz< iści 
narodowych zolstą pr tez pol ty­
kę sanacyjną p-j (arabskiego 
przerwany. , • i 

0 ca*ej dyskusji da sie n^alo 
powfedzleć. Nic now ;go nie t r 

terjału, ze wzgfędi 
zaffadrdenie KI 
ły głównym 

W posiedzeniu W 

lepszych znawców zagadnień 
polityki zagranicznej. 

Oto co nam łaskawie powic-
dzrał p- Dąfcsk1; 

— 7, początku odnmrt!śniy sie 
do ministrff Zamoyskiego bez 

ifyszeliśnw. Z a t o l w f 5 i k " " t o ' « a d n y c h uprzedzeń- Przy b l i * - | [ M l n n 0 v z w ł o k f T o m a s 2 a K o p J . 
duto c i e k a w a iia-.szytn jednak poznań u, na p o d - ! w o d y mieszkańca Sutawa. wsi 

n i aktudlne!stawie jego wystąp-en w k o m - położonej w województwie lu-
yj które by ?i'- uważamy, że sytuacja obec belskiem-

dyskusji.''na p rzcas t a zdolności i siły te-
'4 udział p ' ' ™ nrtiistra. ros;adaJącego ni.;-

Jak ogromne byty zawteje 
padczas minionei abnV i iak 
straszne, nieprzewidziane rrta-
ly skutki — świadczy fakti że 
dopiero dziś pośród pełnej wio­
sny, dawno po spłynięciu wód 
i topirejących śniegów, docho­
dzą nas wiadomości o odkry­
ciu ofiar zaginionych podczas 
burz śnieżystych i zasypa­
nych przez zawieje-

kJto na połach ws' Brzozów­
ka w rowie przydrożnym zna-

ministei Zamoyski cabieraljąc| wątpliwie dnhrą wolę. ale któ- początkach stycznia — gdy w 
nflos w tej palącej p r a w i e - i '&«" dalsze utrzymywanie ja- drodze zaskoczyła go 

czetp innem też njje mównono. 
Wszyscy ni z teg^ n z owigo 
zaczęli się bardzdl inreresować 
Kła.ipedą. o której da1 nuej zpyt 
mało się s łyszaW. . ii 

Zwracamy się o/p !jedneg|\z 

Kopiwoda jechał do domu 
późną nocą —było to jeszcze w 

W kuluarach sejmowych rt ni k° kierownika oolityki zagra-
ircznej, narazić może państwo 
na poważne szkody• 

* 
Pod kołiiec posiedzenia Sej­

mu w kuluarach rozeszfa sie 
pogl^ka , że minister Zamoy-

najnoważniejszychl i znawcfSw , s k i • słotnie podat. sie do dymi-
pof:tvk; zaeranlczpei. do pos. SJ'! 

gwałtowna zawieta-
Rozszalała burza w mgnieniu 

WARSZAWA, 8. IV-
oka zanioslia śniegiem wszelkie 
ślady kołem i 

nieprzeniknionym mrokiem 
otoczyła podróżnego-

Koń szarpał się na wszyst­
kie strony, 

grzęznąc coraz bardzie} 
w nawiewanych zaspach, aż w 
końcu ustat i poddał się bez­
wolne okrutnemu żywiołowi-

Kopiwoda zsiadł wówczas z 
wozu i ruszył piechotą prze­
ciw zawie*. Niestety, zgubiw­
szy drogę nie zdołał dotrzeć do 
zabudwwań ludzkich i wkoncu 
zmożony potęgą burzy 

padł bez sił. 
Konia — naturalnie mart­

wego - znaleziono wraz z sa­
niami po kilku dn^ch, Kopiwo-
dę zaś dopiero onegdaj. to zna­
czy 

po trzech miesiącach-

Bug slą gniewa 
Bug, Narew i Liwiec udają Wisłę 

orońskiego, który! w 
sób charakteryzu 4 \ 
posiedzenie komi«f 
nej: j 

— ,Growne p y t a n i 

ten sxi-
•'czoraj ;zc 

. iajf raili a -

Pn zasiĄgniecin wiadomości 
v. żrtkfa testesmy w stanit wia 
domo<ei tei zaprzeczyć-

Nafomiast rząd nosi się z za 
sk:ero*iva | miarom ob^ad^-cnia podsekretar chodzą" nas 

ne do p. ministra ZarBoyskiepo. i jatii stanu M. S. Z. 
dotyczyły sprawy Kłajoeily^ Nowonnano\vanv w'cem'Jti-
przesIadoa-Knia ludności rtVrf-|stcr. którego kandydatura nie 

• f- L^ l/tVi"c ' Ute^skjch fco-|^ostn!a jeszcze 'i«tahma. ma za 
gróżek ivo'cnnvft. kkiero\ya-'iąć sie nrzcdewszysrkiem npo-
nycb przec;wko Wgeriszczyifiiel-ządkr-y-anrcm Vnici tcydi tna-
Sn^Ty U- stanou^ią pewną - p - cno vr i'-:ri mimstrriuni 
"** tJohty^na J personalnych- spraw 

Wisła już, ku ogólne i rado­
ści nudbrzeżnycli mieszkań-
có".v. v. róc;la do koryta, nato­
miast wylały z-wykie spokojne: 
Narew, Bu r̂ i Liwiec. 

Z nad brzegów tych rzek do-
uicpokojące wie-

ści-
Szkody sięgają wielu setek 

miljardów mk. Około 1200 mor 
•rów ziemi znajduje się pod wc^-
dą- W -.Melu wioskach budynki 
sy <iiiie,s one przez ruszające lo­
dy-

Rzeka Liwiec zmieniła do­
tychczasowe kory; to, zatapia­
jąc folwark Swśniotop. 

Policja na zagrożonym tere­
nie .aiuje mienie ludzkie z na­
rażeniem życia. Na calem po-
brzezu Narwi r Bugu działają po 
stcnmki rato\vmcz€' Pierwszą 
pomoc, powodzianom niesie ko­
mitet jMiwiatowy. który prze­
prowadza zbiórki; ziemiopło­
dów i ma-terjałów budowla-
rych. 

i 

Strzelano 1 to dpsyć ostra pocJczss 
wybotów we Włoszech 

W Rzymie zostaj zastrzelony' o-;oba został i" ciężko ranna, ? 
Av c l lno brat libetathez'. k4n lekko1 ranne, 

idydata, który nalc|iaJ do nałtjl W Reggio di Caiahria dnszlo 
fattystowskiej- (t]tf starć /a^zysló-* z popohra-

Cł starciach dono^zi ?. MeJjo mi-
i*2R" M (j ' ' Wedłuj? danych, do rłolndiv:i 
i -fc ™ t j o r o i o b w Ilari)' miH- i wyników wyborów, 64 pruc-
ł y MMj«lt ZTobtó. u^-iel, z -mandatów przypada na listę 
t p n a i W N , tWZjpwtfTT yfa* rządową. 

Depesze z dzisiejszej nocy 
S-go b. m. rozpoczęły sic 

lokowania polsko- gdańskie w 
sprawie obrotu tawaroA^ego z 
w granicą oraz w sprawie ak-
cy i i monopoli 

Czterech lotników amerykan 
sl ich, dokoitywujuckch lotu na-
oko!i< :iwiata, opuściło •*• dniu 
wczorajszym Peatile, udając się 
d" Kolumbji. i 

- ^NUtta" donosł, ze komitet 
Dawesa wbrew oowszechnerau 

(K^okiwaniu nie ukończy! jesz­
cze swego sprawozdania- c:'~a~'iwn dnnon 

Według dodtesten z ^ \ ^ ! £ > % £ & 

\Vi7oraj o godz- 7-eJ wiecz. 
przechodzący ui- Chłodną, na-
wprosi domu nr. 40, phitonowy 
K. O S. h- — Stanisław Pień 
Kos/ - zatrzyma! nieznanego 
mu, żołnierza za nieoddawanit 
honorów wojskowych i zażą­
da!1 legitymacii 

Po chwili około wojskowych 
zgrcniadził się tłum, który za­
jął Kroźną iujstawę względem 
plutonoAcgo. W czasie tumultu 
żołnierz zbiegi- Plutonowego 
zas tłum coraz bardziej zwar­
łem otaczał kotem i groził zlyn-
eznv. iiiiieni. 

Mieńkosz, z pomocą posterun­
kowego, ujął jednego z prowo­
dyrów tłumu i usiłował odpro­
wadzić go do komisariatu, lecz 
tłum nacierał coraz bardziej, u-
siłując odbić zatrzymańego. 

rcwol \crowc-
ł łlu t miowy Pieńkosz w y 

strzeli' dwa razy w górę, alar-i 
inuiac sąsiednie postorunki-

Po .hwlll nadbiegła pomoo 
polky na, która aresztowała 
z pośiód tłumu Nicefora Stani­
sława i Prosę Władysława, ktd 
rzy u: iłowali rozbroić plutono­
wego. 

K.lk iset osób liczący ttum 
odprowadził aresztowanych az* 
do bram 7-go komisariatu pół-
pańsrV>. wydając wrogie o-
krzyki Rezerwa pobeji p r u 
komisłtrjade tłum rozpęduia. 

Aresztowanych zatrzymano 
<*/ 7-ytn komisariacie do dyspo­
zycji lira edu śledczego 

a^ąi 

Komunikat finansowy 
i dnia • kwietnia 

Pftłożenłe na giełdzie walu­
towej bez zmian- Kursa kształ­
towały się na pozłomie dolara 
9350 — 9300. 

Zapotrzebowanie na dolary 
gotówkowe 

prawie te ustało. 
Tei dencja słaba. Banki po-

kHrwnht tylko najnjezbędnfof 
sze zlecenia. 

Ffoblono: Londyn I Szwajcar­
ię na poztomł^ wceorajszym, 
Paryż i.Belcja nteco mocniej­
sze, WtecHy słabszo. Wiedeń u-
trzjmany. Prasra nieco mocniej 

! WARSZAWA, 8vrV«. 
sza z powodu wiadofflosejąo 

% ob.e EH Jedneflo m^ard?korei i 
czesk eh czyli deflacji-

Akc je, początkowo b a r d » 
ftłabe, przy końcu mocinejBze 

Barki otrząsnęły się z apa-
tji i x»częły brać na własny/ 
rachu lek. Charakterystyc*-
nyni hyl spadek listów zastaw­
nych na początku giełdy, które 
pod kamee się wzmocniły. 

Wi<j ocznie spslnnaff» p m a > 
je, 1 • 

0«H tn. ft-fa kwletnln frank 

GIEŁDA 
NOTOWANIA OFICJALNE 

Dtilarv St. Zjedn. 935ft 9300. 
Pol. kanad- 9000- ^ 7 " 
Funty anstel. 4»40a 40050. 
Frank złoty 1800. 

3lgja 462^, 459-
laKdja 3490, 3462^-
tidyn 40600, 40850-

Nowy York 9350, 9300. 
Paryż 547.5, 541-6-
Pijasa 278.75, 268-775-
Szwajcaria 1635. 1622, 
Wiedeń 132,1. 130.65. 
Włochy 416, 413. 
Mfljffliówka 1000, 1075-
8 proc- poż. złota 14000-
6 proc. bony złote 1360. 1400, 
Pożyczka dół- 4.940. . 

Akcie. 

B. Dyskontowy 1—7 em 21000, 
25O00, 8 em- 19000, 21500. 

B[. Handlowy 24000, 28000- ' 
B- dla H. i Przem 4000-
B.Kredytowy 1900. 
B, Przem. Pol- 5 em. 500. 
R. Handl. w Pozn. 8000, 8500-
Bj Pri-em- we Lwowie 1500. — 

1550. ^ ^ • 
B- Iow. Spółdz. 18000-
BH Wii- Pr- liandL 310. 330-
B- Zaclrodai 1—5 em- 7500, 6 

eni. 6500, 7750. 
B- Zjedli. Ziem. Pot 5500. 
B Z * Sp- Zar. 18500, 18250, 

18750 
BJ Z\.\ Ziem. 775. 
Cerata 700. 725-
Sole Potasowe 18500. 
Grodzisk 2600, 2200, 5 em. 

2200 
Kijcwsk; 1300, 1225. 1265., 

waloryi. i,MMai. 

staotynopola rozwiązanie zero 
i Wfldt 475, 400, 425-
Zgierz 13500. 

madzenia narodowego w Ango; f=jyjrt,rycznosc 6000. I 
rzc należy oczekiwać 15 kwie-ip-i Xow. EL 600, 625-
traa. Siła i Światło 2100, 1950, 3000. 

27-KO b- nu odbędzie się 
w Wersalu obchód rocznicy za­
warcia pokoju. 

Chodorow 1550a 17500. 
Czersk 2100, 2500, 2250. 
Cwstocice 775", 8500-

WARSZAWA, 8. IVv 
Michiłów 2100,2500, 2350-
Ostro*ite 6000, 5000, 5500-
T o * . Fabr- Cukru 11800,14000, 

13&»-
Firlej 3000, 2700, 2975. 
Łazy 480, 525. 
Wars i. Tow. Kop. W « f a -H 

157.0, 16500, 16350 1). 16000,*> 
17510, 172S0 2), 16750, 18750. 
18910 3X19500 4). 

Polską Nafta 1675, 1650, 1675-
Nobel 1—5 em. 5800, 5750, -

5800. 
Lenartowicz 580, 575-
Cejne|ski 1B00, 2000, 195D-
Fitzndr 20000 2), 21500, 24000-4) 
Lilpo-J 2000, 2300, 2300. 
Modriejów 27000 1), 29000, — 

32". 30. 32000 3), 33500, 36500, 
355do 5), 37000 7). 

Norblln 2ooo, 1700, 1800. 
OrthWein 1625, 1650. 
Ostrcfttieckie 34750, 31000, -

34500. 
Parof-ozy 1390, 1425-
Rohn 1—3em. 1400, 4 em. 14at 
Rudzki 1—4 em. 5700, 6000 1). 

600) 2), 6000, 6600, 6250 3), 
6601', 6750. 5 em- .5300, 5600. 
5 5 l X • 

Stara-liowice 10600, 12250-
Ursus \—2 em. 3050, 3350, 3300 

3 en- 2S00, 2850. 
Zic-lciiewski 37ooo. 
Zj. Pil V- M. 1375, 1390. 
Zyraidńw 1360000. 1420000, — 

14Mtooo. 
Za-^iiTCic 180000, 187500-
Borkćw ski 4000, 4300-
Jabłkawscy 590, 600-
PoL Centr. Han- 350, 300-
Svnd .-kat Roi. 9500. 9750. 
tkań na 450-
Zach- Tow. ff. i P- 1000-
Pol- Lloyd 500. 
Tran; port i Żegluga 1—6 em— 

650 7 em. 550. 600. 
H a * Ł r 2 Ó 5 O 0 , 22000, 21750 
Kłuc4 l 1000- ™ n Pustdnik 4000, 4250-

735(4). 5)-

HU' %>'; ^^htjfuo^. 
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i*lTt 
zagranicznych 

Środa, 9 kwietnia 1924 r-

dv ml tlśterjum spraw 
zajmuje się polityką 

wewnętrzną 
Tracimy na tern nazewnątrz 

nał wewnątrz 
WARSZAWA, 9. I /• 

Sejmie budził wczoraj zdu 
tii.cnic ;M)wszccluie - - po |pra 
M i»y : p<> lewicy 4- f ik1, że -ni 
inslcijuni spraw zbg aniczi y.|:h 
•>!• i/julo MC z prznsli nicni un­
ii. vii..ii Ambasadorów' noty w 
N.I.IW.I- Kłajpedy/ w.ikutek c v 
łio ponieśliśmy Jcdi a \vi;ccj, 
mu»'.v zupełnie zbyteczna, p>raż 
ke-

Jakże lednak panowie z ul-
Vierzhowei PIJ.U zajmować sic? 

gad-innami a charakterze 
mivd-'\ narodowym, skoro ca­
ły rorporzadzalny c*as pochła­
nia MII zajmowanie się polityka, 
wewnętrzną? Odbywa sl; to 
zrvs/u( w spóstylf u pełnie i *"•) 
My ; noiegą na dłprowadzsniii | 
miniskTJum do stjam zupełnej 
dezorganizacji dflngs, stosowa­
nia całkiem chaotycznie t. /.w-
redukcji. Wyrzuca się peprwtu 
iuv bruk pracowników etato­
wych, którzy służą od zarania 
państwowości polskiej, a jedno­
cześnie przyjmuje ile nowych 
pi otegowanych i to w stosun­
ku — na jednego: „zredukowa­
nego" dwu lub "trzech nowtych. 
Szczególne orgjei tej tragiko­
micznej redukcji i|odbywają sic 
w wydziale prasowym, gdz'e 
przyjmowano niemcAw, a Wyda 
lano pracujących od lat sześciu 
polaków. I 

W tych warunkach panowie 
kierujący sprawami zagranicz-

nemi naszego państwa, nie ma­
ja, się, naturalnie, czasu zajmo­
wać jakimiś tam optantami, ko­
lonistami, lidanskicm, Kłajpeda­
mi i : d To też Polska ponosi 
klęskę za klęską, ku uciesze 
niemc6"v. lltwinów i bolszewi­
ków, naigrawająeych sle z na­
szego niedołęstwa. 

Białorusini I ruslnl zdemaskowali slą 
6łośowall wczoraj przeciw Państwu 

Zmiany 
w M. 5. Wewn. 

WARSZAWA, 9. IV-
Jak się dowiadujemy do pre­

zydium Rady ministrów wpły­
nął wniosek nominacyjny p. Dut 
k;cwicza na stanowisko drugie 
go podsekretarza stanu w mlni-
sterjum spraw wewnętrznych. 

Rada ministrów na JutrzeJ-
szem posiedzeniu zadecyduje o 
tej nominacji. W ten sposób w 
minister Jum spraw wewnętrz­
nych będzie dwu podsekretarzy 
stanu, gdyż powołanie p. Dutk!e 
wlcza na to stanowisko bynaj­
mniej nie oznacza dymtejl obec 
nego wiceministra, Olpinskiego-

Natomiast sprawa obsadze­
n i departamentu bezpieczeń­
stwa nie jest Jeszcze zdecydo­
wana. Najpoważniejszym kan­
dydatem na to stanowisko Jest 
obecnie dotychczasowy komen 
dant główny policji" państwowej 
p- Borzęcki 

Głodu pieniężnego nit będzie 
Rząd rląkaty* nredyty gasnoaarcza 

ale lt zwaloryzował 
W związku ze Iwjjmagającernl 

się trudnościami ptatniczernł 
oraz przesileniem | gospodar-
czem, powiększone zostały w 
dalszym ciągu krelyty, udzie­
lane bezpośrednio przemysło­
wi, bankom, handkrrl i t p-
'• Należy zaznaczyli, ie wzro­

sły najbardziej kredyty dyskon­
towe, przyznane przemysłowi. 
Wzrc«t ten jest trzykrotny. In­
ne kredyty dla przemysłu wzro 
sły o 2 i pół raza-

Opinia publiczna niema nic 
przeciwko kredytom zwalory­
zowanym, J 

Sdwfecly dygnitarze masowo 
kła ją się do łóżka 

W ślad za Leninem, trockim I Innymi 
clęzkt} chory Jotfe 

Strach przed kentrrewo!ur(ą szarpie nerwy 
Paryt 7 kMettnłi. Dziennik 

rosyjskiej kolonii \i Paryżu — 
„Poslednlja NtjfyortT, podaje 
'SBCzególy o zdrowiu 

dygnitarza sowieckiego 
.lotfecc. 

który przed kilku tygodniami 
całkiem wycofał sie z pracy 
państwowej i zjediał do Wied­
nia i bagazakii] cstłą rodziną. 

Choroba Joffezo określona zb 
stała przez lekfrzy jako 
ciężkie niedomaganie nerwowe, 
wymagające trpskAiwej opieki-
Joffe przewieziony został 
sanatorjum. 1 i 

złudzenia, ze fest łcntamr-
Na zlecenie władz z Kremlu 

opiekuje się chorym, do które­
go nikt nie ma dostępu prócz 
rodziny, 
pięciu wybitnych lekarzy 

deńsWcn 
Konsyljum określiło chorobę 

jako zapalenie nerwów (Poły-
neuritas)-

WARSZAWA, 9- IV. 
Sejm załatwił wczoraj prowi­

zorium budżetowe na drugi 
kwartał, wszystkicmi głosami 
przeciw glosom Ukraińców, bia 
łorusinów I d,wu socjalistów nie 
mieckich-

Marszałek zawiadomił, że r.a 
m:e.is^e p- Chłapowskiego we ho 
dzi p. Józeł Branlewicz, który 
złożył następnie ślubowanie po­
selskie. 

Odesłano w plerwszcm czy-
taimi do komisji nowele do t,sta 
wy o ' idowie kanałów żeglow­
nych i rtculacjt rzek żeglow­
ny r. ; spław nych, oraz usca.r 
upoważ. łającą ministra prz vny 
siu i lur-dlu do wydania w r\'-
roz- -rieniu z innymi ministra­
mi jednolitych dla całego pań­
stwa przepisów co do zakłada­
nia, urządzenia oraz ruchu fa­
bryk materjałów wybucho­
wych. 

Po krótkim referacie p- Wc-
dzlagołsklego (PZL.) przyjęto w 
druclem i trzeciem czytaniu u-
stawę przywracającą moc usta­
wy o zasiłkach dla rodzin po­
wołanych na ćwiczenia worko­
we- ' 

Przystąpiono do 
ustawy o prowlzortum bnd-
żetowem za 2-gl Kwartał 

I 1 9 2 4 r 

Referent pos. Zdziechowskl 
(ZLN) oznajmił, ze kwoty kre­
dytów otwarte przy pomocy 
preliminarza na pierwszy kwar­
tał b- r- obecnie zost uą portnic 

wprowadzenia w obliczaniu pre 
llminarza budżetowego jednako 
wej jednostki po stronie docho 
dów i rozchodów ustaliła, że o-
bliezać się bedzi« i»le według 
złotycji obllczerHowych lecz we 
dług franków zł. To zmniejsza 
kredyty otwierane tą ustawą o 
15 iniljonów fr. zł-

Przedstawiciele rządu zgodzi­
li się na zastrzeżenia korrHsii 
budżetowej. 

W rozprawie jaka sie rozwi­
nęła nad tein sprawozdaniem 
pos Dabskl ( W y z w ) zajął sie 
'•v szczególności urzędowaniem 
hr. Zamoyskiego-

Dziś nie ulega wątpliwości, 
że p- Zamoyski nic stoi na wy­
sokości zadania, jest nieudolny, 
że przegrał szereg spraw na 
gruncie międzynarodowym- Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
spraw zagr., minister nie umiał, 
czy nie chciał odpowiedzieć na 
szereg zapytań w najdonioślej­
szych sprawach. Zapytałem, 
Jak rozgrywa się sprarwa paktn 
gwarancyjnego między Anglją 
a Fraacją, którym zdaniem po­
ważnej strony francuskiej po­
winna być objęta także Polska-
Zapytałem, jaki jest rozwój wy 
nadków między Rosją a Rumu­
nią, której jesteśmy sojusznl-
tóertt. Nie dostałem odpowiedzi. 
Dowiedzieliśmy sic z ust p- mi­
nistra, że sprawa Kłajpedy zo­
stała ostatecznie przegrana- Nie 
ulega wątpliwości, że rząd wi­
dzi te wszystkie klęski, a jezełl 

Echa 
żalić 
W| związku ze ws/.cch 

pożałowania i ul.ok-,.a, 
ncnli zajściam, 

krwa-jjjv:Ji 
w iz;.J:jzl 

ne stanowisko prawicy w spra­
wie planów sanacyjnych-

Pps MoracwrwsM (PPS.) u-
waża, że rząd p Onibskiego 
jtst najbardziej konserwatywny 
iakl mieliśmy. Nie jest lednak 
reakcyjnym, a ma te zaletę, że 
przeprowadza sanację skarbu i 
pociąga przy tern do świadczeń 
i klasy posiadające. Sanacja l l l l u t 
skarbu ma największe znaczę-i " ' £ [ ' . , . . ,„ , . 
nie dla klasy robotniczej, której! . ^ r a , w V f l " p o w a ł y sie r-.v 
zarobki topniały z dnia na l m c t : ] i a t , ; l ,»««elna P. P ^ 
dzień. Rzucając te dwie rzeczy ' " T ^ 1 " ktmf?'1 c «" t n , 1 »^ 
na szalę, dochodzimy do wnio- \ f.w 4 z k ó w zawodowych, oraz 
sku, że nie •wolno nam prze 

miar 
a »o.J-

w Za%"lvbiu !): 
browskięin. podczas których po 
lala, się krew M „s6h, w ubie-
Klą niedziele odl)Vi ^c s / c r 'e, . 
w.ejców, zebrań i Wmff-rcn. •< n 
instytucjach 'w,,i/.kov yLi, M,-,t 
(Iz.ilczycli i ku!li,r:i'' ,c'i. N-i •• 
mai ten prowadzono ożywu,-..-
dyslkusje I uchwalono <Mr>ov.?<ł 
nic I rezolucje. 

moyskl Jest podtrzymywany 
przez prawicę. Jest to jedna z 
koncesyj, którą rząd płaci za 

słone o jedną czwartą kwot \\> j g toleruje, to dlatego, t e p- Za­
mienionych w zestawieniach " 
dodatkowych ustawy skarbo 
wci. 

Komisja budżetowa .łażąc doprzychylńe, względnie neutral 

Czy nasze spdłeczki akcyjne 
cieszą tlą, gdy 

ich aKcfe „lecą na leh* 
Wobec wręcz katastrofalnej 

zniżki papierów dywidendo­
wych na gleldiie warszawskiej 
1 prowincjooałnycli. zachowu­
ją nasze towatzystwa akcyjne 
obojętność, godną l|epaz9J spra­
wy- Nie1 zalety Im przed prze-
walutowanlem widocznie na 

wysokim kareto 
akcyj, ze wzf lędów podatko­
wych, a następnie ze względu 
na znaczne ciężary), złączone z 
oprocentowaniem akcyj, t. J. 
dywidendą. 

Szereg spółek j akcyjnych, 
Jak na to pierwsi wskazaliśmy 
na tern miejscu — Uie zdoła po 
przewalutowaniu oprocentować 
kapitału akcyjnego — i stąd dą­
żność do utrzymania akcyj na 
dotychczasowym lub niższym 
jeszcze poziomie. 

Jest to jednak polityka, obli­
czona na 

na krótka metę. 
Na całym świecie1 w wielkich 

Krwawa praca nad umocnie­
niem tronu komunistycznego w 

°° Moskwie, wydaje owoce. Twór 
cy tego przewrotu masowo sta-

Chory cierpi naj hahicynacte.'!« się ofiarami swych własnych 
zrywa sle. ch«c uciekać Ma rozdrażnionych nerwów. 

centrach giełdowych, powatne 
towarzystwa akcyjne nie do­
puszczają do masowej zniżki 

kursów, dążąc do ich równowa 
g| przy pomocy odpowiednich 
•leceft zakupuj sprzedaży: 

t- n r . tatorwaacM-
Ody więc akcje poczynają spa­
dać żywiej, dane konsorcjum 
wykupuje mniej lub więcej zna­
czny portfel i akcyj, sprowadza­
jąc w ten sposób zwiększone 
zapotrzebowanie i zwyżkę kur­
sów-

Strusia polityka naszych to­
warzystw może mieć nieobli­
czalne następstwa dla rozwoju 
.\ielklcgo przemysłu i handlu, 
opartych wsjzak na formie spó­
łek akcyjnych, stąd zarówno 
państwo, jak i zarządy spółek 
akcyjnych powinny nie dopu­
ścić do dalszej zniżki kursów, 
przy polepszających się stosun­
kach finansowych. 

Doradca. 

O bezpieczeństwo w WTertszczyźnle 
Premjer Grabski przyjął | W odpowiedzi na to premier 

wczoraj by tego delegata rządu! oświadczył, | ze jakkolwiek rząd 
w Wiinłe, p- Meysztowicza, któ 
ry przedstawił mu obawy lud­
ności wileńskiej powodowane 
pogróżkami i gwałtami litewski 

Szkadzać w sanacji skarbu I nie 
możemy odmówić rządowi prp 
wizorjum-

Usławę o prowlzorjum przyję 
to cnbloc z< zmianą art- 1 w 
myśl uchwały komisji budżeto­
wej w drugiem I trzeciem czy­
taniu, przeciw głosom blałoru 
sinów i rusinów- Niemcy I ży­
dzi wstrzymali się od głosowa­
nia. 

Przyjęto w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o 

pomocy państwowe! na od­
budowe. 

Po odrzuceniu natrłoścl wnio­
sku p. Pryłucklego (dz'kl) o 
wybory w gminach żydowskich 
zakończono obrady. Następne 
posiedzenie dzisiaj o godz- 4-eJ 
popoł. 

WŁ -szawska Rada zw. zawodr>-
wy;h- WszyslJdc te instytucje 
powzięły uchwały, domagające 
się przeprowadzenia surowego 
śleilztwa i ukarania winnych-

Nłi tropie sprawcy 
zamachu na 

redakcję „DziemMa 
Noweeo" 

Dotychczasowe wyniki śledź 
tw i w sprawie wykrycia w 
Krakowie składu amunic|l i 
bomb, pozwalaj;\ przypuszczać, 
że aresztowany adwokat Abła-
mewicz jest zamieszany w za­
machach bombowych na redak­
cję „Dziennika Nowego" I na 
mtiszkanie rektora Natansona-

Sytuacja w Zagłęb u Oąbrowsklem 
znacznie się Doprawiła 

WARSZAWA, 9. IV. skUm rządu w sprawie bezro-
bo 

sic 

:ia. 
Jutro też na wiiccu zdecydują 

dalsze losy strajku. 

W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem premjera 
Grabskiego i przy udziale mini­
strów : spraw wewnętrznych, 
p- Hubnera I przemysłu I han­
dlu, p. Kledronla, odbyła się na­
rada, na której naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa, P- Pilec­
ki zdawał sprawę ze swej byt­
ności w Zagłębiu Dąbrowsklem.' 

P. Pilecki stwierdził mlanojWl-
cie, te sytuacja bardzo się po­
lepszyła i że w ZagtębUi daje się 
zauważyć uspokojenie umy-
stów, które pTWJawia się w Mymi. birwlnow uda się a»bw» 
tern, te projektowany strajk dj|nu dopiero potniej-
metalowców na Oómym Ślą­
sku nie doszedł do skutku- Prze 
clwnlcy strajku budzą w robot­
nikach ś-irtadotność. że bezrobo 
cle wpłynie na podrożenie wę­
gla, co nie leiy w Interesie sze­
rokich warstw ludności. 

Jutro, w środę, w Katowicach 
odbędzie sic wielki wlec. na któ 
rym naczelnik •wydziału polity­
ki pracy, p. Ułanowski, zapo­
zna robotników ze stanowl-

Delegac(a rosyjska 
Hiź wyjechała 
do Londynu / 

MOSKWA - Delega­
cją sowiecka do rokowań z An 

wyjechała wczoraj do Lon-

Rokowani 
o konkordat 

W najbliższych dniach pod­
je » będą narady międzymini­
sterialne w sprawie sposobu 
pitwadzenla rokowań o zawar 
cle konkordatu ze stolicą Apo­
stolską. 

Jtszczt w tym tyfolnhi •odplszamy 
k«nw«nc|ą kolej (iwą z Rosją 

Ratowania paisko-sowiccklt rozwijają sle pomyilnia 
'Rokowania polsko-sowieckie ruchu osobowego i towarowe-

w sprawie zawarcia konwencji gc. obsługi parowozów, odpo-
kołejowej — posuwają się rat- w edzialności za przesyłki za­
li o naprzód 

Przedmiotem obrad są spra­nie przywiązuje zbyt wielkiej 
wagi do pogróżek litewskfch, to w y . dotyczące 
jednak nie zapomina o należy- siacy) granicznych, punktów 
tern zabezpieczeniu granic. do przesiadania, 

eiinone, opalu i t. p. 
Polowa tych spraw została 

ju:i uzgodniona. Zakończenie 
.tych pertraktacyi spodziewane 
'jest jeszcze w tym tygodniu-

we" T •mm 

) 

T W Ó ^ RłELiGJI „MATURY" 
, Zbrodniczy mnich - - Kobieta wyzwala $ł«! przez 
grzech—Owpnascie adeptek świętego—Demonlzm 

Rasputnh | Kopn^cle i triumfalny powrót. 
(DokuAcztnlc). 

Bandyti Nowik. szan»arzysta I' spokojnemu biegowi rzeczy-
zwyczajny zioldzipj. przybyw- Zdawał sobie sprawę, iż mając 
szy z pustynnych obszarów Sy' przyjaciela w Prtrtopopowle, m! 

ben. ,\kr- ii się'do Pałacu Zi; rastrze spraw wewnętrznych, 
mowern • cai;s! s-» uwielbiać:posiadał jednak i 
jak hnstw(. prano pozbawio- • i 
nycli roznini! dworskich dam. 'naciętych wrogów w osobie 
żądnych ^ ą c i i , z c a r o w a n„ , - ^ ^ ^ ^ 0 Stołypma I Jn> 
czele v pad o lkowlc t lve pod ie ' | u k o w a 
go zbrodniczy vfy\-^. • wierzy i lUKOwa. 

•łcn'-.kł . ..f .. (; \Vl,ino im póżn-iejszesro ministra spraw za 
granicznych. Obawiał su; ich o 
'u nic ffiniej jak 

wielkiego księcia Mikołaja 
Michałowicza-

M B M n W 

-I 

lv one 
zaros;ć modifA\ do stóp 
Vvsz..-clirnogącegn, jeśli przed­
tem n'c oddadzą sle hezecnym' 
praktvkom nowifgoi kultu- i 

Co tv?odniai odbywały się re i 
li;,'"''!' zebrania, które w rze­

czywistości biyły teatrem naj- f"e'':<>s'arti! zna* rozmaite spraw 
bezwstydu tjsteeto nierządu. ' y " / * ^ syberyjskiego z'o-

0bd--7f-rv r,^ uł u ' l d .z i e ia- Pewnego dnia w. ks- bvJ 
tro^w ' •',n'czw

iyWa chvr M recepcji W Pałacu Zimowym 
w s z y s t k i c l , ' ^ :i ^ f WC1 2ebrdne t a m r,y'° wytworne to n-im i ™ !""dzani krymlwarzystwo; tradycyjna proce-
& \ T ^ j t L ^ ^ , ? ^ f t wzdłuz^lkie, 
stawiać wyrluT , Ir"* ? , e T f Miko»afcv.'sk'cJ. tej ha-

. « • « wypadk,. zwykieKł.ijccza^ sak gdzie trzy tysiące 

osób może naraz tańczyć bez lej! — ki 
trudności. wysokość 

W świątecznymi tłunre znaj­
dował się również biskup cer­
kwi prawosławnej Teofan i mil 
czący lecz pewny siebie mnich. 

Po procesji zacni spólnicy 
zamknęli się w jednej z przy-
legltych komnat przezwanej 

„Wejściem do Jordanu". . . 
Krok w krok za n*mi posuwał 

sJę mężczyzna wysoki, łysy-
Towarzyszył mu m'ody oficer 
ogolony brunet o twardy ener-
gicznej i szczerej. Starszy z 
nich to wielki, książę Mikołaj 
Michato-wjcz, a m'odszy wielki 
książę DymHr Pawłowicz. We 
szli szybko do małego pokoju i 
znaleźli sic oko w oko z nlepł-
śm*ennym biskupem i szarlata­
nem chV>pero. 

— Przybyliśmy tu. aby was 
wygnać z Pałacu—zawołał e-
nergiezrrie starszy z dwóch 
meżczyzn. — Wasza obecność 
naoawa nas wstrętem, szcze­
gólnie osoba szarlatana z Po-
k'-owska. Jesteśmy wielcy ks:n. 
żęta rosyjscy. ; i łc mamy o- . . , ... 
choty obcować ze /łodr/rtwał, kanalię! -F w^'da' 
awodŁ-aciwra kobiet- Hmi darizy. j 

chcemy wąs tutaj! 
— Przepbszam, Jakiem pra­

wem przemawiasz pan do nas: 
w ter. sposób? — zapyta) bez­
czelnie «święty starzec". 

— Prawem, jakie mi daje ma 
je stanowisko — odparł wielki 
ks:iąie • ! 

W odpowiedzi na te stówa 
Rasputin 
plum* w prowoknjacy sposób 
na bladortebleski dywan, za­
ścielający posadzkę. 

W jednelm okamgnieniu, wie) 
ki książę JDymitr Pawłowicz[ 
oficer atletycznej budowy, któt 
ry zaledwie dzień przedterr) 
wróci z i rosyjsk'ego frontu, 
gdzie walczył obok Renenkant 
pfa chwyqH podłego mnicha za 
kołnierz i wypchnął « o do wie] 
k^ego marmurowesro westybuf 
In; na zaknnczcnłe zaaplikował 
mu jeszcze ' 

potężne kopniecie nogą 
: to w oczach kilkunastu ludzi 
z pa lcowej straży, oglupiap 
tych ze zdumienia. 

— Wyrtzucić ml na dwór te 
•ozłcaz stra-

czała Jego cesarska I W dwie mhłttty potem Raspu 
wynoście się! Niej tin. w swe) brudnej sutannie, 

wymiętej i podartej 
został zrzucony ze schodów 

głowa na dół arasto na śnieg-
Na drugi dzień Rasputin po­

żegna! s:ę z carową, mówiąc, 
że ma boski rozkaz i musi Je­
chać do Moskwy, 
misję. 

Jedynym „boskim rozkazem''. 
iak| odebrał ten przewrotny 
człowiek, była wiadomość. 

do tureckie? kapiełt, dla 
„oczyszczenia" 

{1/ ten sposób nazywał te cerę 
nonie)-
JW rezultacie mnich został a-
osztowany- Niezwykłym wy-

slkom hrabiny Ignatjew za-
, , . wdzlęczał. iż go wypuszczono 

aby spełnić n i w o łność. spędzit jednak 48 
gjodzin w celi więziennej-

Rasputin śmiał s»ę z tego-
2nał ogromną moc swoich 

I wpływów. Nazajutrz ^wrócił 
lt dwie śłlczne panienki Wiera! &J**™*0** a "^ŹStA* 

jjodzin po jego przyjeździe f'leszczew.-naczelnik moskiew 
s kiej-policji, popadł w niełaskę 

zicstat usunięty ze stanowis­
ka-

Nie byt to człowiek lecz de 
non- Zwyczajna rosyjska kobie 
ti, do jakiejkolwiek należąca 
sfery, ulcguła cz-irowi jego 
świętokradczych praktyk i.pto 
rnienn^Tn zapewniwiom. Iż Jest 
wybrany na zbawcę Rosi. W 
< uszy rosyjska i. o dwa wiełd 

I Ksłenla. - . • 

córki zmarłej baronowej Ku-
łomzin z Moskwy, wyraziły 
hrabinie Ignatjew tyczene 
przystąpienia do tajemnego kul 
tu. Hrabina pokazywara mu 
Ich fotc-g.rafje. a Tbertyn \xtd po 
zorem przedsięwzięcia piel­
grzymki, udał się do Moskwy, 
celem przyjęcia nawych adep­
tek. 

I Według oficjalnego raportu, . . .. „„„„-ten,. 
'z którego czerpię moje wado- (ofnietc: poza .mne « i r o " c ^ e 
mości. Muiienki wyznały dwom, i a r o d o w ^ i . m$w%LZZ£ 
oficerom, swym przy rnduhn; tał pole do na straszliwszych 
braciotti. iż po h'»*t'»s?awrerr!iiaditżyć. 
stwie nikczenjnik namawiał jej Na nich odarta by.a carska 
da ttoania się z nim I Rosja i przez nie runęła. 

f '< l 
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tm r-

„Chateau Lejzor" 
inobranle w podziemiach przy ul. Krochmalne! 

Urzędnicy akcyzy dokonał! niezwykle sensacyjnego odkrycia 
/ (Telefonem od warszawskiego korespondenta) | 

rętne tury sprzedawane w 
handlach kolonialnych ™**v

{ 
skicfi lako Wiw w w i e r c ę i 
frantuskk- zwróciły »? "•'<•' «»<>-
rJr . -e l i . lka ml.rzl.il" kontroli 
* t ń v e i P Z.vKmt.nta JaMof,-

*ScCy nadzór narządzony nad. 
' órcmi sklepami doprowa-

d„ niezwykłego odkrycia. 
jiło sie. tio wszystkie te fir 
o/ostają 
ścisłych stosunkach 

ikim Lojzoretn Ziicliczyfl-
klipcem bez określonej, 

hio.ści, z.aiiiicsz,kalym 
ijicy Krochmalnej Nr 19. 

Dyskretna obserwacja ustall-
żi p. Lejzor Zachczyński 

tiutlnilsic czemś nieczystetn. bo 
w iifin swoje parterowe tniesz-
kiiikic otoczył od podwórza par­
kanem! co go zabezpieczało od 

| niedyskretnych oczu. 
alelliedWześnie wzbudzało oo-
ilcftizeific. Pakjt ten, mimo bra­
ku im ych dowodów, został 
wzięty pod uwagę i w tajemni­
czym lokalu zdecydowano za 
rządzić 

Wczdi 

ł'1 
llikaz 
nty I 

w 
/. i i 'ej 
slclim. 
.spiwi 
tuzy X 

rpwjteje-
j w mieszkaniu Zach-

czynsklego zjawił się naczelnik ubikacji. 
p Jabłoński w towarzystwie 
komisarza p- Mastiaka i kontro­
lerów skarbowych pp- Nowaka, 
Snfegocki-ego i Wilińskiego. 

Z najwyższem zdumieniem re 
widenci skonstatowali, ze w lo­
kalu 

niema nic oodelrzaneco. 
ale nie mogli pogodzić się z o-
wym parkanem, zasłaniającym 
widok na parterze- Gospodarz, 
zapytany o cel tej budowli, od­
powiedział, że wystawił „tak 
sobie, do trzepania dywanów'. 

Tłomaczenie to, tchnące zai­
ste dziewczęcą naiwnością, l ie 
zaspokoiło niedyskretnych go­
ści. Zaczęli badać szczegółowo 
całe mieszkanie i w końcu natrą 
fili w kuchni na 

zamaskowane weiśołe 
do piwnicy, ukryte pod lino­
leum. Nie bacząc na wyraźne 
niezadowolenie właściciela lo­
kalu, rewidenci podnieśli rucho 
my kwadrat z desek i ujrzeli 
schodki drewniane, prowadzące 
do 

lankrawo oświetlone! ełekW 
trycznoścla 

Jfenzywa rządu francuskiego 
i odniosła pełne zwycięstwo 
Rzucone do ataku przeciw giełdzie zapasy 
' ' odzyskane 

if frank* lraimi$kla§» utrwala p*k6J w Tryu 
PARYŻ 7- 4 (PAT)- Na ban­

kiecie wojskowym w Tullo, b-
ministei finansów Lasteyrie 
wygłosił mowę, w której pod­
kreślił, ł e zwyciesflwo, jakie od 
niósł frank francuski, zawdzię­
czać] należy uchwaleniu przez 
parwnent reądowych projek­
tów Iłinansowych. Mówca pod­
kreślił, $e fundusze, 

dla rałowaaia franka 
trancutkfeco. 

zostały Jut z powrotem odzy­
skane I ze kruszcowe zapasy 
złota w Banku Francuskim nie 

i I 

Eurftple 

zrhnlejszyły sle nawet o jedne­
go franka-

Kontrofensywa rządu fran 
cuskiego przeciwko machina­
cjom międzynarodowym, gra­
jącym na zniżkę franka francu­
skiego, przypomina metodę, u-
żytą 

przez mb. Grabskiego. 
który, jak wiadomo, w ciężkiej 
chVili rzucił 2.500.000 dolarów 
na giełdę ^ 

I złamał w ten soosób czarne 
operacie wałuciarzv-

Tryumf franka francuskiego ma 
wielkie znaczenie dla pokoju 
Europy. (Przyp- Red.). 

Sprawiła sobie rewolwer, by się zabić 
Tymczasem prted tern 

zastrzeliła swego mąża pijaka l rozpust 
Sąd arzysląglych Hnłtwtnnit |ą 

Była to fabryka napojów wy­
skokowych, zaopatrzona w caf-1 

kowilą instalację- A wlec znale­
ziono dwie olbrzymie kadzte fer1 

mcitacyjne ogrzewane gazem, 

DOtenmoftci 1000 litrów każda. 
napełnione zacierem z rodzyn­
ków. W filtrze próżniowym są 
czyło się właśnie wino „wpgier 
skle" w Ilości około 100 litrów. 
Obok stały butelki przylotowa 
ne do napełniania, zaopatrzone 
w zachęcający napis: ,,Vlnum 
hungaricum". 

W sąsiedniej.ubikacji, słudącej 
za skład i pakownię, znalezio­
no 

i . -.-. :-..|<>lek 
wszelakich formatów, oraz wiel 
ki wybór etykiet-

Przeznaczenie płotu stało s'ę 
teraz zrozumiałe- Pan Za-h-
czyński, -fabrykant skromny I 
nic goniący za rozgłosem, nie 
życzył sobie, aby mu zagląda­
no do piwnicy- Prócz tego na 
ORTOdzoncm terytorium um'e-
śc;r skład 

beczek do wma. 
których było 22 sztuki, każdi 
pojemności 25 wiader. 

Fabrykę opieczętowano- Ci­
chy przemysłowiec został po­
ciągnięty do odpowiedzialność! dpowli 

W Paryżu przed sądem 
przysięgłych odbyła się w tych 
dniach sensacyjna rozprawa 
Oskarżona była fvona Oolret 
o 

zabółstwo meta. 
którego uśmierciła trzema 
strzałami rewolwcfowcmi-

W wzruszających stówach 
opowiadała morderczyni, dzie­
je swego życia, a efekt tych 
słów był tak wielki, iż sąd przy 
sięgłych uwolnił Ją Jednogłoś­
nie od 

winy I kary. 
Jak w najsmutniejszej traged­

ii brzmi opowriadanje kobiety, 
która zabiła. 

Zamąz wyszła młodo, Itezyla 
bowiem lat 18-

Mąż jej jednak Jtii po roku 
pożycia małżeńskiego zaczął 
wieść 

żywot rozpustny. 
Zalewał się alkoholem, nic-

cliclal pracować, bił i katował 
żonę, m-'mo to. iż) powiła w 
tym czasie niemowlę i czuła się 
słobą. 

Na domiar złego rozpoczął 
jwcalc niedwuznaczny romans 
z jej młodszą 16 - letnią siostrą 
iMałgorzałą. 
' Nic mogąc znieść takiego ży­
cia, opuściła nieszczęśliwa ko­
bieta dom mężowski i pracowa 
la ciężko na swoje i dziecka u-
trzymanie. 

Zarobki Jej jako 
wykwalifikowanej Lotfystkl 

były wcale niezłe^ nogta nie 
tylko 9lę wyżywić, Ue nawet 
odłożyć skromny kapitalik na 
czamą godzinę 

Ody o tern dowiedz ał się iej 
mąż zlgłosił się do jej mieszka­
nia. Przysięgał poprawę, odrze 
kał się pijaństwa, obiecywał 
być wzorowym mężem I ojcem. 
Dała sie wiec wzruszyć I przy­
jęła go z powrotem. | 

Nie długo jednak trwała Idyl­
la małżeńska Po 4 miesiącach 
Robert zapomniał o przysię­
gach i zaczął wieść dawny 
swój żywot 
Przepijał wszystkie sUe zarob­
ki, a gdy mu te niestarezały ka­
zał' sołve dawać pieniądze- Ody 
n'c choiafa mu dawać na pijań­
stwo i rozpustę bil Ją niemiło­
siernie nieraz do krw-N 

Tak minęły 3 lata, 4 !vonna 
została jeszcze po dw akroć ma­
tką. [ 

W ostatnich miesiącach sto­
sunki jCMczc się pogorjszyty. 

Robert trawił całe dnfe I noce 
w | 

towarzystwie oHczmc 
i najgorszych wyrzutków spo-

IM 

•4-

porady praktyczne 
PROSZEft PERSKI POD | wy proszek perski od amonia-

ZNAKIEM ZAPYTAWA k" zabarwia się na kolor olrw-
Proszek perski cieszący się kowyl Jedna część proszku za-

slawą specyfiku od wszelkich łana dziesięcioma częściami wo 
niemiłych człowiekowi stwo- ety, po przefiltrowaniu powinna 
rżeń, w wielu wypadkach oka- (fać roztwór barwy płwa bawar 
żuje się zupełnie nieskuteczny- jakiego. 
Winien temu jest nie proszek, i Jeszcze prostszy sposób, po­
lecz domieszka jakiemi często zwalający wykonać próbę bez 
bywa fałszowany- rfcaktywow, jest następujący. 

Czysty proszek perski za- Zwykłą muchę pokojową nakry 
wiera tylko jeden składnik — wa się na spodecckii klclrsz-
zmlelone kwiaty Pytethntm ro- Wem,- pod który **i»«iiwam!a się 
senni, a jako domieszki używa- ojiroblne badanego proszku per 
ne bywają kurkuma, żółcień skiego. Jcżel! proszek nie jest 
chromowa i sproszkowane su- zafałszowany, to mucha po u-
che kwiaty rumianku- pływie dziesięciu sekund pada 

Badanie podejrzanego produk i nieruchoma. 
tu jest bardzo łatwe- Prawdzi-| 

dzlt do domu, to tyfko po płe-
niądze. Wygrażał Jeĵ  nieraz 

nożem 1 rewołwe 
skoro nie chciała lub nlemogta 
zaopatrzyć go w wy 
cą kwotę na hulanki. 

Sytuacja wytwarz| 
kropną, a zroz-oaczc 
postanowiła zakończjffi 

samobójczą śmM d a 
W tym celu nabył i 

wer. 
W dzień tego traglcuego po­

stanowienia przyszedł 
bardziej pi lany, niż 
Zażądałznów pienięd:!/, a gdy 
Ivonna nie chciała mi f Ich dać. 
zabrał się do bicia Żory, powa­
lił ją na podłogę, : 

kopał I bił 
po twarzy i głowie-

Maltretowana koblita przy­
pomniała sobie o posia daniu re­
wolweru, który ukrył i A- kie­
szeni od sukni - wyd lgnęła go 
i sr.ma nic wiedziała i ik to się 
stało, iż oddała trzy sl reały, po 
1 tórych Robert 

padł martwy-1 
Oględziny zwłok u^t|Iiły, iż 

rewol-

Robert, 
zwykle. 

łeczeństwa. a jeśli przycho-byf on chory weneryc 

Króewska para rumuńska w Al 
STRASBOURO- (Tel- wł ) . - 1 Para królewska prz 

Ogromne Wrażenie wywarła tu kwietira do Muftiouse 
wiadomość z Paryża, że para uda się do Hollwiller, 
królewska : rumuńska, która 
przybywa z wizytą do Francji, 
postanowiła ' 

najpierw odwiedzić Alzacje-
Myśl polityczna tkwiąca W tym 
kroku, wywołała ogromny en­
tuzjazm. Wizyta królewska na­
biera w ten sposób pilnych 
barw manifestacyjnych-

szyst-
inteu-

>limpij-

Czeacy lexk03tlaci 
Czesi przystąpili we 

kich gałęziach sportu di 
sywnego treningu przcdi 
skiego 
. .Do.,.PfWł wróc | nii 
mistrz Czechosłowacji 
ku wzwyzjBtOin; człdrti 
vii" I przystąpił do ćwli 
boisku klubcrwem. Bulln 
wal poprzednio w Nowytln Yor 

trening j prze^el impij ikim 

Cro-

wiedzić słynny cmenl 
Val - du Patre- Następco 
dzą króles tw 

cmemarzHumuńsM 
' '.' nenboure. 

Uniwersytet •*- Stn sbourgu 
wręczy królowe) dynłopi dokto 
ra 

bonorl* 

ku w tamtejstej YracJ w d a ­
jąc bez wysiłku 186 cm i 

Podobnie Jandera, niitrz w 
biegu z przeszkodami, ifiifcliije 
się <AT d«skorldeJ f&rrnk przy 
«;btowufe|'5le do pobicia ( Kych-
c7.asow%?,o rekordu Czftfiosto-
wacjl-

Czesi .pokładają w obł tyetr 
atletach wielkie nadziej). 

8 kwietnia 1851 r. 
Masowy mord na pi. Zamkowym 

(W 63 rocznica — z pamiętnika 6amasfona) 
34 marca zaczął sie Wielki i Kolega Gąsiorowski przy-

;ov 
r 63 

Tydzień1 i ferje Wielkanocne, 
Do gimnazjom nie chodziliśmy 
koledzy przyclwklzili do mnie 

.1 odwKedtealiśmyl innych kote-
gó#, komunikując sobie różne 
zdarzania i bajdy-

Wielopolskiego: 
rosły, |btjfły, z przystrzyżone-
mi. mocno siwiejącemi boko­
brodami i srogą, ponurą minę-
Nie wyglądał wcale na męża 
stanu, rackej — na jakiegoś spa 
sionego bankiera, w przeci­
wieństwie do jeco syna Zyg-
rmmta wfsokiegd.. smukłego, o 
rasywym i wyglądae-

Vf. Wielką Srod{27 Wielopól 
•iki 'oblał stanoi\i^ko naczelni­
ka Zaifeącjn Lywiln^ego i wszy­
scy u^7.ednicv c\--wilni stawili 
sic na oficjalne przyjęcie, du-
cliowietisrw o itdnak nie przy-
h\-io z powodu iakobv obowiąz-
Hów kościchiv;h Wielkiego t>--
Todnia. 

V W o|iiiat;o-,vanv zwierzchnik 
uprzeimą mo-"Ił'bardzo 

niósł mi taki wizerunek, a gdy 
go pokazałem ojcu, ten zabrał 
go mówiąc: 

— Schowam to, żebyś nie za­
wieruszył 

tej pamiątki. 
W ostatni dz-ieli świąteczne­

go tygodnia 6 kwietnia,'' zosta­
ło rozwiązane Towarzystwo 
Roiniczc. o czem ofrfoszono we 
wszystkich dziennikach, poda­
jąc jako powód, że wbrew u-
stawie zostały przez zarząd, te 
go T-wa powzięte nieodpo­
wiednie postanowienia. Zaczę­
ła się niezmiernie wielka agita­
cja, koledzy biegali po stan­
cjach uczniowskich i prowody-
rowie wydawali z dyktatorską 
swadą nam młodszym, rozka­
zy-1 

Naz; jutrz, w-niedzielę, wy­
ruszyły dwie Proct'sie- iedna 
od Vościo.'a OO. Kapucynów na 
Miodowej i — druga od OO. 
Bernardynów 1 i udały sie na 
'Aróh poleirłycb. Pochody te od-

•*e. . wyrążań-; na< 
'VxM.t'n i f r a c a re 
" \o • 'Kvocne rezuH 

- '^MI!/ icńst«o 

były się zupełnie spokoinie ; w 
nadzieję, że ! niezmąconym porządku — po-

reorganizacii I licia ,nie czynił;! żadnych prze-
Itaty- (szkód. t)ko!o czwarte] po po-
katolickie i I południu przed gmachem To-

'rz.'--dsta\viło się Wie-'warzystwa Rolniczego przy u-
e.ui na :5-ci d/.ień l.;cy Krywańskiej (d-ziś Kredyto 

M'•''•'! - ,• ietnia. Przemawiri-'. w;.]) i ua placu przy „Okragla-
''ii i;iu''" uczai iiprzcimic- ' ale i ku" (obecnego wirydarza przy 
"> -'"icn;!, -że j kościele' ewmi -clickim wtedy 
...rządu w rządzie nie śclcrt". " i c było) zebraliśmy sie ucznio-
Zd;iiiie t-i v. \ •'. -ilalo ;>iorunu-j wie, studenci i rzemieślnicy, 

'icc -ijrraticnie, odrazu bez-, wkrótce nadeszła i procesja-
wz:-l'.dnlc_ wrogo usposobiło Przyniesiono ogromny : wie-
di • - •• Ir.fniT-' za i-.-g-i n ply ni-cc ,-; nieśmierte!:iil;ów z napi-

1 •'„."•iSt.yo. scin: ..Towarzystwu Rolnicze-
:-''-:m ro:",'•'.- n.ii'.' 
:!|, *::iśia(|i-i;n-v I Aki.i,d»nTcy /.asłonili iierb 

••l|r 1'-'o!'.-/-'',!:ie'j-o.' si..- ': :;iV-'wa n." u -'nsfarfzie hal-
"!u. z ba-Izo UIMI, ..-/arnym crlunem i 

t«.-ir.-\ ii z;:wics'll Or'-« W -'cco 
'.'Hr.li' fix I i i lir;;/ Maiki Bosl.iei Cze %to-
r;:t|.l-;e mc i li> vskie.i. lJoteiti śpiewalfśniy 

I 1,,1'ou I woja' obronę", a następ-

•:-•'./-lytrl •>. '.-r-i-/<'rr 
i v , . > ,,.', „.i,, r 

ścierpię'1( i 

nie .,Boże coś Polskę" Podczas 
tego przyjechał wysłaniec na­
miestnika, generał Paniutyn, 
mówiący doskonale po polsku 
i zaczął wypytywać się i na-
kłariuć tłumy do rozejścia się. 
Wytłumaczono mu że pogrzeb 
Tow. Rolniczego właśnie się 
skończył i zaraz się rozchodzi­
my- Jałroż wkrótce spokojnie i 
w porządku udaliśmy się Ma­
zowiecką I Świętokrzyską-

Ulica Berga (dziś Traugutta) 
1 Włodzimierska (dziś Czackie­
go) wtedy jeszcze nic istnia'y-
Przebito je dopiero w kilka lat 
później- przez terytorium ogro­
du 0 0 . Misjonarzy przy S\v-
Krzyżu i dlatejro ulice te nazv-
wały sie w gwarze warszaw­
skiej 

..Księża Krzywda". 
Przyszliśmy tłumnie przed 

pałac hr. And. Zamoyskiego 
(naprzeciwko Kopernika) pre­
zesa Tow- Rolniczego, lecz po­
pularny działacz do nas nie wy 
szedł. Ody okrzyki na cześć je­
go wzmagały się — wysłał 

i swego sekretarza, który przy­
jął wieniec, poczem rozeszliś-
tny się do domów. Podobno, 
kiedy dążyliśmy przez Mazo­
wiecką i S-to Krzyską — woj­
sko z Zamku szło nrzez $aski 
Plac do Tow. Rolniczego, aby 
nas rozpędzić — ale nie snof-
Kawszy — cofnęło się. 

Nazajutrz. 8.. kwietnia był 
'.'zień Zwiastowania N- M 1'-. 
przeniesiony z 25 marca, jak 
zwykle, gdy uroczystość ta wy 
p;.dała w Wielkim Tygodniu 

Wczesnym rankiem rozlepio­
no na murach miasta -obwiesz­
czenie Rady Ministerialnej 
Król. Polsk- zabraniające zeb­
rań i zbiegowisk i grożące u-
życiem «'ły zbrojnej. 

W micśoie zawrzało. Kiedy 
wyszedłem z oicem koło 11 - ej 
do kościoła OO- Reformatów 
i oieicc przeczytał obwieszcze­
nie, wyrzekł: 

— Bardzo źle!... 
Bzi'. nie wyjdziesz na żatin; 

nilki i i-ainnt"'.- Będziesz sie­
dział w domu-

[Akademicy, studenc^ I mło­
dzież biegała i agitowała, aby 
tłumnie zebrać Sie przed zam­
kiem, Oostkowski zajaz JYO'o-
biedzic wyszedł, a ojciec na wy 
cłtodnem dał rmt przestrogę: 

j— Panic Wincenty, bądź 
osjtroźny! Nie wdawaj się w 
żaidne awantury-

0 zmierzchu usłyszePś-
my kilka wystrzałowi armat­
nich. Matka przerażona, zawo-

-j- Miasto bombardują! 
l[)o pokoju wbiegła bona Ber­

ta i" moją v-icciu!etTHią siostrą z 
•A-ielkim krzykiem i trwogą. 

Ojciec usnakaiał i tłumaczył, 
że nic podobnego być nie mo­
że i, źc zaocwne dla postrachu 
darto kilka wystrzałowi z dzteł 
ślepymi nabojami z Cytadeli, 
albp. może to tylko sygnał, 
wywołujący wojsko z koszar. 

Zaledwie nieco uspokoiliśmy 
sie,1 pod wpływem przekony­
wania ojca, gdy wbiegł do po­
koju korepetytor Oostkpwskl 

cały zakrwawiony. 
Przerażenie nasze nie miało 

granic- Lecz okazało sic, że nie 
był on raniony, tylko obryzga­
ny krwią ofiary, którą wraz z 
innymi odnosił z pobojolwlska. 

Oostkowski. z innymi Ikoletfa-
i mi w licznym tłun-ie śpiewał 
,Pod Twoją obronę" przed po­
sągiem Matki Boskiej, iiaprze-

;ciwko Towarzystwa Dobro-
."czynnośol. podczas czeg|o prze­
jeżdżała ekstrapoczta w stronę 
Pragi i pocztyljon zaczął trąbić 

I -,.leszcze Polska nic zginęła". 
Podniecony tłum wydawał 

I okrzyki i tworzyły siei coraz 
| v> ięlfsze zbiorowiska- Lijd wy-
iłaniał się w zwartych gfomad-
jkach, •/. ulicy Senatorskiej (No-
i wo -; Miodowa wtedy nif istnia 
| ła ic$zcze: całe terytorjum dzi-
1 siejszei ulicy było -IYÓwczas za-
budoiwane), Podwala, S-to-Jań-
skie^ a nawet Piwnej ii \— za-

iległ bafv plac Zarr(kowyL Wy-
|daw;no okrzyki. wystąpiK 
•mów by i agitatorzy^ I 
i wtedy wyszedł z Zamku 

oficer r. duboszem, I 
la p̂ > wybębniehhi pobudki, 

wzywał donośnym głose^n zbie 
gowisko do rozejścia się,Ina co 
odpowiedziano przeraźliwym 
gwizdaniemr Ody Jeszcze dwu­
krotne bębnienie i wewwknie 
do rozejścia się nie odnosiły 
żadnego skutku — z łjramy 
Zaniku wyjechali żandahni i 
z.aczęli nacierać-c . , 

Tłum rozstępował się, ajkt nie 
rozchodził; zaczęto wydoby­
wać z bruku kamienie i rzucać 
na konie. Kiedy piechota wysłą 
piła i natarła kolbami, obrzuco­
no ją kamieniami, — -wówczas 
dano 

salwy karabinowe: 
jedna w kierunku Krak.-Przed­
mieścia, drugą w Podwale. 
Lud rozpierzchł się, ale po 
chwili wrócił I uprzątał zabi­
tych i rannych-

Wtedy to Oostkowski został 
obryzgany krwią poranionego. 

Studenci uwtfjail się i podbu­
rzali naród, a jednocześnie od 
0 0 . Bernardynów kroczyła 
precesja. Na czele szedł znany 
działacz. Nowakowski, olbrzy­
miego wzrostu, niosąc wielki 
krzyż kościelny. Żołnierze rzu­
cili się na niego, krzyż mocno 
uszkodzono, a Nowakowskiego 
żołnierze porwali i zaciągnęli 
do Zamku- Leżący na bruku 
krzyż podniósł jakiś młody 
człowiek, podobno żyd, i trzy­
mał go do góry. Wielu uklękło 
na bruku ii śpiewano suplikacje, 
Inni wyrywali brukowe kamie­
nie I wznosili barykadę na Pod­
walu, wydając głośne okrzy­
ki-

Wojsko na komendę zaczęło 
strzelać w różnych kierunkach-
Wszczął się straszny popłoch, regło przeszło 300 osób. 

również ów młodzieniec, 
który podniósł krzyż, wytrąbo^ 
ny Nowakowskiemu. Później 
podawano Jego naz**isko — ja­
koby — Landy1 [ 

Trupów, ani rannych nie bo-
zwalano zbierać, rozzuchwalo­
ne żołdactwo biło. kłuło i roz­
pędzało manifestantów, praaną 
cycli uprzątać poległych i oka­
zywać pomoc rannym. 

Jadących wówczas doi zamku 
Wielopolskich ojca 1 syi a z dr-

'Chałubińskim na koźle karety, 
obrzucono kamieniami. 

Oano sygnał wystrztraml z 
dział, wojska wystąpił} Iz ko­
szar i zajęły stanowisk i j roz­
bito namioty na placacł f tam 
obozowano. Żołnierze u ulata­
li ciała zamordowanych Tran-
nycli i -wyszukiwali ich i d bra­
mach, sieniach, a nawet miesz­
kaniach. 

Opowiadanie Oostkow » Sego 
przejmowało nas straszr ą gro­
zą i trwogą, — matka t ^no 
płakała, ja dostałem wyr i ków 
na twarzy, ojciec chodżłl zde­
nerwowany po pokoju, p ; ykla 
dając często dłoń do czół i a <>-
powiadający, wznosząc taci-
'śnlęje piieści do góry, wołu 

o pomstę do Boga... \ 
Nazajutrz grobowa dssa za­

legła miasto- Pierwszy n z po 
ferjach Wielkanocnych pi szliś­
my do gimnazjum- W klas e pa­
nowało straszne przygnę! lenie, 
ale starszyzna wygłassałs pło­
mienne mowy- Ogromne, nie do 
opisania wrażenie zrobił:r. na 
mnie dwie wielkie armaty; sto­
jące pod kolumną króla Zyg­
munta, skierowane pasze: ami: 
jedna w ul. Senatorską, dru­
g a — w Krak. - Przedinw ide. 
Obozowiska na placach i -Wy­
glądające z namiotów mo r pi­
skie twarze mosikifewskich . oł-
daków, przygnębiały i w y i >ły 
•wały dreszcz grozy I strat 1 u-.. 

Ojciec bardzo posmutniał- ;o-
dziennie podczas obiadu ni I ła-
nlał Oostkowskiego, aby b, tfa 
jąc wśród młodzieży, wpłjyał 
uspokajająco, gdyż inaczej nie1 

obliczalne klęski i nleszczęSpia 
spitrwadza na tę biedną, zn> ka-, 
ną, a" tak umiłowaną Ojczy snę. 

Teror szerzył sfe.-
Wiele osób znajomych i i *s» 

kich aresztowano, wlęzloni i3 w 
Cytadell> nawet wysyłani Ą % 
miasta. Codziennie ojciec pfty-
nosił wiadomości, że u 
biono rewteję, tamtego 
wieziono, a innych 
•* Cytadeli- - - , n 

r-..i 
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Niesłychane obliczenia wysoKoSci 
obrotów rujnują przemysł i 

handel białostocki. 
DzUtalaoM sUmisjl Szacunkowej 1 Jej orzeczeni* 

nalot? poddać rewizji. 
W Białymstoku lostatnią naj­

aktualniejsza »lirswą jest k w c -
stją n i e s iychan iga w y s o k i e g o 
określenia wysokośc i obrotów 
naszego handluj i przemysłu za 
II półrocze 1923 r| przez Ko-
misje Szacunko|J»ą| przy Urzę­
dzie Skarbowym. 

W związku z tern 

krążą pogłoski) o 
w a r u n k a c h 

Iriiezwykłych 

tej Komisji 
[wymaganiom 

przede-

4 tyU 

w jakich Komisja Szacunkowa 
powzię ła s w e u e W a ł y . Jak nam 
komunikuj*, ekfad| 
nie o d p o w i M a ł 
ustawy odnośnej , 
wszystkiem 

w s k ł a d Komisji wchodz i l i 
w i lości znikomi ii r e p r e z e n ­

tanci p r s e n y s ł u 
a. (na 20 czlonkójW I .omisjl 

ko) , że obroty'J! p swnej k-ranży 
określali c z łonkowie Komisji, 
którzy nie należą do tej branży 
i nie mieli z i e l ę n s g o pojęcia o 
tern c o czynią,! ż e ijo Komisji 
wchodzili niektbr: y 

c z ł o n k o w i e n ie m a j ą c y nic 
wspólnego 1 z l i a i d l e m i jprse -

st\ysj en i. 
Że wreszcie ns opinje Komisji 
w p ł y w mieli t e z srawnie, de le -

; gaci Izby Skiirbowej, którzy 
wpływali nawet na zraiaoe raz 
już powzię tych ( r z e z Kpmisje 
postanowień. I r o i a c trzeba, że 
księgi handlowe lirm, których 
prawdziwości l iki nie kwest io­
nował , równiej nie były brane 
pod uwagą pri y < kreśleniu wy­
sokości obrotoj ». . i 

Licytacja < d i y w a ł a s ie 
i'' oryginalna'' 

kto więcej) Jeldeii z cz łonków 
Komisji, naprz. podawał l iczbę 

v*0 miliardów, i l r o p 100, trzeci 
100, 300 i t. d. i w rezultacie 
Komisja . sypała" 400 mtljard. 

W rezultacie i t a m y to, iż 
określenia wysakusci obrotów 
są niezwykle wygórowane i 
obrót firm, który wyniósł 1—3 
miljardy Komisja oszacowała 
na 200—300 nfiljirdów clo przy 
poborze • ' , * | , potlatku od obro­
tu stanowi wiaici wie całą war­
tość majątku tarci i firm. Spoty ­
kać się dają takie naprz. absurdy: 

1) obrót hnrtdwnika — 
zajmującego pomieszczenie 
3 oknach w y s t a w o w y c h iókreśla 
sie na 100 miljarpów, podczas 
gdy innego kupca drobnego na 

250. 2) obrót największej 
mieście fabryki, produkującej 
nsjdroższy towar określona na 
89 miljard. a 

obrót d r o b n e g o majs lra , 
posiadającego maty warsztat 
tkacki określona na 200 miljard. 

Zresztą tego rodzaju niedo­
rzeczności jest b. wie le . Re­
dakcja mogłaby przytoczyć set­
ki jaskrawych przykładów. 

Wobe'c takiego staau rzeczy 
powstaje pytanie, 

c zy m a m y d o c z y n i e n i a z n i e -
snmiennośc ią ludzką, 

czy też z fantazją lekkomyślną 
czy z chęc ią wywołan ia ogól­
n e g o rozdrażnienia i niezado­
wolenia u wszystkich obywate ­
li naszego miasta. 

W każdym -jednakże wypad­
ku mamy przekonanie 

w i n n y w ł a d z e o d n o ś n e z a i n t e ­
r e s o w a ć s i e 

orzeczeniami Komisji Szacun­
kowej i poddać je gruntownej 
rewizji. 

Jak sie .Dz iennik Białostoc­
ki*' dowiaduję , delegacja z łażo­
na z przedstawiciel i kupców i 
p r z e m y s ł o w c ó w przed k i l k u 
dniami odwiedzi ła W a r s z a w ę , 
gdzie obiecano , ż e 

d o B i a ł e g o s t o k u z j e d z i e ko ­
misja rewizy jna I 

tymczasem zaś wstrzymane z o ­
stanie, do czasu uregulowania 
tej sprawy, śc iąganie podatku 
obrotowego , który p r z y g a d a n a 
dz. 15 bm. Jednocześnie! 

w y j e c h a ł a cizia d o W a r s z a w y 
d e l e g a c j a 

wybrana przez R a d ę Miejskiej 
w o s o b a c h pp . S z y m a ń s k i e g o i 
Fi l ipowiąea c e l e m załatwienia 
tejże sprawy. c 

By dać czyte ln ikom naszym 
wyobrażen ie o t em, j a k ' n i e z ł y 
chanie absurdalne byty obl icza-
nia obrotów wystarczy jeśli p o 
wiemy, ż e przy tych obl icze­
niach produkcja przemysłu bia­
ło s tock iego musiałaby zatrud­
nić całą 

armję z ł o ż o n ą z e I M t y s i ę c y 
r o b o t n i k ó w . 

Ł ó d ź nawet s tanowi wartość 
której przemysł 17 razy więk­
szą od wartości produkcji Bia 
łegostoku nie miała z a p e w n e 
takiego obrotu. 

Kronika policyjna 

Bandycka wyprawa i polowanie 
na redaktora naszego pisma 

' Wywołały 

Podstępny Zenkach nieudany 
pracowników Kaky Chorych na 
redaktora naszego pisfna wy­
woła ł p o w z e c h n i oburzenie w 
mieście . ! . \ I 

1 I' 
W i e ś ć o tyn d o t a r ł a do 

W a j s z ^ w y . j \ 
Wczorajsze pisma poranne 

podały o tem wzmianki, a 
.Expres Poranny" poświęci ł 
artykuł obszerny zakończony 
w ten sposób: 

. C a ł a ta historja jest | do naj­
wyższego stojjni* groźnym ob­
jawem dzikiego 

rozpasania instynktów 
które panuje ha prowincji. 

Barda nicponiów zerująca na 
gruncie instytucji użyteczności 
społecznej , pozwała sobie rea­
gować ! 

n a p a d a m i bandyckiemi 
na wystąpienie dziennikarza, 
który ich sprawki piętrjuje pub­
licznie. v ' 

toi oburzenie \ znalazły oddiwieK 
w Warszawie. 

Pan kierownik ministerjum 
pracy i opieki społecznej , 

to lerując 
n s urzędzie komisarza Kasy 
Chorych osobnika, któremu do­
wiedz ione zostało wysłanie listu 

g r o ż ą c e g o śmierc ią w i ^ e w o 
j e w o d z i e , i 

oraz s iejącego waśni i niezgo 
dę między lekarzami i perso 
n e l e m kasy, doprowadzi ł do 
tego , że wyżej opisany fakt, 
mógł mieć, miejsce. 

Z p o w o d u b e z c z y n n o ś c i 
ujawnionej tu prze P- Simona 
pozostaje nam jedynie zwró­
cenie s ię z w e z w a n i e m o po­
moc do 

ministra spraw w e w n ę t r z n y c h , 

którego obowiązkiem jest wszak 
zapewnienie bezpieczeństwa 
życia i mienia obywatel i Rze ­
czypospolitej". ' 

ReKlama jest dźwignią, przemysłu. 

Pożary: Dnia 6 bm. oko ło 
godz. 20, w e wsi Poles ie gm. 
Goniądz z przyczyny nsrazie 
nieustalonej spłonął d o m miesz­
kalny z 3 in. zabudowaniami 
T o m a s z a Sotbieniuka. Straty 
wynoszą oko ło 600 mil}, mk. 

W d o m u Nr. 15 przy ul. Ar­
tyleryjskiej z przyczyny dotąd 
nieustalonej powsta ł pożar, któ­
ry został stłumiony przez do­
m o w n i k ó w . Strat niema. 

O d d a n o p o d Sąd: Z a c h o ­
d z e n i e p o torach k o l e j o w y c h : 
S a k o w i c z He lenę prostytutkę. 

Z a p o z o s t a w i e n i e k o n i na 
ul icy b e z opieki : K. W i l c z e w ­
skiego ze ws i Ziotorja i Dako-
wicza Józefa ze wsi Chalickie. 

Z a n i e p r z e s t r z e g a n i e prze ­
p i s ó w adminis tracyjno - po l ic . 
Kapłana Wolfa. 4 p ł t a 3. Szest-
ko Franciszka z Dojlid. 

U r u c h o m i e n i a fabryki: Fa­
bryka Nowika— Mickiewicza 35, 
która nie była czynną z p o w o ­
du reperacji kotła, od dnia I 
bm., została uruchomiona. Pra­
cuje 400 robotników. 

W y k r y c i e kradz ieży: Kra­
dzież garderoby i bielizny na 
szkodę Ostrowskiej Wandy— 
Jurowieckia 60, pope łn iona z 
31.111. na I.IV. r .b . została wy­
kryta. Kradzieży powyższe j do­
konał Nandziuk Jan, żarn., przy , 
ul. S ienkiewicza 124, którego 
aresztowano. 

W mieszkaniu Pi łas iewicza 
Józefa — Cicha I, odnalez iono 
w o j s k o w e sorty mundurowe, 
p o c h o d z ą c e z kradzieży. , 

K r a d z i e ż e : Z podwórza po­
sesji Nr. 14. przy ul. Grunwald­
zkiej skradziono ł ó ż k o że lazne 
wart. 20 milj. mk. na s z k o d ę 
Korycińskiej R y w y przez spraw­

ce 

llcyj 
niewiad idomego . 

Na st. Białystok skrad 
worek naładowany różnemi 
rzeczami na szkodę Borowicza 
lana z folw. Tylwica przez Fe­
liksa Juzwickiego Chor o s i 
czańaka 15, który został are 
sztowany. 

Z mieszkania Sadowskiego 
Józefa—Sitarska II, skradziono 
garderobę i go tówkę ególnej 
wart. 305 milj. mk. Podejrzany 
a kradzież jest brat poszkodo­
w a n e g o Franciszek Sadowsk 
N o w e j Wsi . 

ZJs strychu domu Nr. 4 przy 
ul. Różańskiej skradziono bie­
liznę wart'. 400 milj. nile. na 
szkodę Markowskiego Samuela. 

S a m o b ó j s t w o : Dnia wczoraj­
szego pomiędzy godz. 3J--5, w 
oddziale psychicznym Szpitala 
Ż y d o w s k i e g o w m., popełnił sa­
mobójstwo przez powi 
się umys łowo chory, 
Artur-Albert. lat oko ło 3l 
szkaniec Białegostoku. 

U s i ł o w a n i a samobójst 
6 bm- o godz. 21 na ulic 
kiewicza obok posesji 
usi łowała popełnić samobójstwo 
przez otrucie się jodyną 
na Szubert, lat 17, zam 
ul. W o j s k o w e j 20, którą 
nie przytomnym 
do szpitala Św. Roch 
czyna na razie nie ustalona. 

N i e s z c z ę ś l i w e w y p a d k i : Dn 
6 bm. o godz. 11 m. 50 z I-go 
piętra domu Nr. 52 przy ul. Li-
p o w e j upadł na parter mur 
kelner B.O.S.O. T o m a s z Za­
lewski lat 40, którego w stanie 
c iężkim przewiez iono d> szpi 
tala Sw. Rocha . Przyczyna—pi­
jańs two. 

Hszeme 
JCyRier 

mie-

przewneziono 
Przy 

Obwieszczenie, s 
Sąd O l , , , „ „ , , w Blnlymet.k,, o l iwi*, , . 
rza. i f do Rejaatm H.ndlow,g„ D»,«. 
ł« B. « c , , | n i , i , , o « l . t r o . . ! , , . , . , . . . 

Iirnir w dniu 19 maira 1924 rok£ 

(Dok .ń izemr) . 

Pod N, 69. .Dom E l . p , d , c J , „ , 
Simon Ef .r i I. Bloch. Biary.t.k, . » „ / . 

. * °l'aniezona, odpowiedzialnoa-
<:>« • - Przedmiot p r . w e d z e . i , domu 
• k,prdTcrjn«so. d I • wykonywani, 
tranepertćm i wazrlkieto radzam ek-
• pedyc,i w Słonicach i poza ( lentee 
mi Rzeczypoepolile, P . l .k ie , Siedziba: 
Białyatok, ulica Siankiawicza Nt. 37 
Spolnikami , v 1) Ni.on G „ , . „ , . . . 
mic.zkały w Białymstoku. p,zy ulicy 
K.l .n.kic.o pod Ni II. 2) Izidor Bloch 
l |3) Indor Esci. zamK-.zkall w Pru-
aach W.ch.dmrhe pierwezy w mia-
aterzku Ptoetkarh, a dru.i w Królaw-
'"• Kapitał zakładowy ,półki wynoai 
5.000 złolych l enków, podzielonych 
na 250 udziałów, po 20 złotych flan­
ków każdy, z któtyrh N,.on Grejwr, 
p o . , a d . 50 udziałów, b i d o , Bloch 

Ml 

rĄy, 

00 „ d z i . ł . w | l l d D [ £ 

łow. Z . „ , d i n , . , . . . m i ^ 

.pólmkow „ a p , . w . „ ,m*; 
D . d p , . y w . c w c k . 1 . . c „ , 

•••p---.-.,, ..*»,«Ł:;,',V':-• « p . p . « r , ^:::n;*:v° 
ma z odbiotu nal.ł»_ • 
, Poi.ki., K . . . . . V ; T « , P " " 
wc|. wazalkich , b t n L n ^ / 
N » M « * r h L J 'n»tyl 
nanaowych. k i a d , i „ w r , h 
wych . komunalnych , p , , ^ „ p 

t ó w n i r ł od o ,ób p r v w . , „ y " j 
rac z przyatani rzecznych, ko, 
nych i akąd w y p a d m a I o w a , , 
i pzzcayłki . . t . k ł . o d b i ć , . , 
dów p o c z t o w o - t c l c I t a l i c , „ r c h 
d«a. P t z e a y ł k i i k o r a a p o n d c n r , 
i i ab io ra lwo ,a , t . pó łką z „ , , 
odpowiedzialnością.. zawar ła 
ma.ca 1924 r o ku do dnia <i 
1926 ,ok„ . jednakie „ J , | , d c 
1926 . . ad ł a d n e t o „ l p ( , | n i 

naatąpi wypowiedzen ie , .p , , ) , , 
ł u ł a aic j e „ c , e na rok n , , , 
c , , c od dnia Jl «,udn,a |<l 

Obwieszczenie. | 
Sąd O k r ę g o w y I w Białymstoku 
obwieszcza , iż d o Rejestru H a n ­
d l o w e g o działu) A wciągnięte 

zostały następująco; firmy: 
W dniu 15 marca 1924 r. 

P o d Nr. 2580-. Firma przed-
siębiorstwa: „L. Kapłan i L. 
Furje, spó łka firmowa". Przed­
miot: sprzedaż [detaliczna obu­
wia. Siedziba: Białystok, ulica 
S ienkiewicza Nr. I. Spólnikami 
są* 0 L ip* Kapłan i 2) Leja 
Furie, zamieszkali w Białym­
stoku, przy ulicy Ciemnej pod 
Nr. 10. Zarząd interesami spół­
ki należy d o o b y d w ó c h spó l -
n ików. W e k s l e , żyra, czeki , 
przekazy, lumowy, kontrakty i 
wsze lk ie zobowiązania w imie­
niu firmy winny, być podpisy­
w a n e przez o b y d w ó c h spólni-
k ó w łącznie zaś pokwi towania 
z odbioru p ieniędzy , korespon­
dencji , przesyłek, ładunków, to­
warów, o d osób prywatnych, 
z Polskiej Krajowej Kasy P o ­
ż y c z k o w e j , z banków i instytu­
cji kredytowych , spo ł ecznych 
komunalnych , pańs twowych , z 
poczt , telegrafów, stacji kole­
jowych , przystani rzecznych, 
komór celnych i skąd w y p a d -
n°e podpisuje każden spólnik 
samodzielnie . Przedsiębiorstwo 
jest. spółką firmową,' • zawartą 
dnia 13 lutego 1924 roku na 
czas nieograniczony z prawem 
wystąpienia ze spółki każdego 
ze spólników za trzymiesięcz-
nem uprzedniem w y p o w i e d z e ­
niem. 

P o d Nr. 2581. Firma przed­
siębiorstwa: „M. Rpzowski i M . 
Orłowski , spółka1 firmowa". 
Przedmiot: sprzedaż szmat. Sie­
dziba: Białystok, ulica Polna 
Nr. 14. Spólnikami są zamiesz­
kali w Białymstoku: 1) Mozes 
Razowsk i— przy ulicy Polnej 
pod Nr. 14 i 2) Mowsza Orłow­
ski—przy ulicy Polnej pod Nr. 
6. Zarząd interesami spółki na­
leży d o o b y d w ó c h spólników. 
Wszelkie akta,, umowy, papie­
ry handlowe, w e k s l e i inne zo ­
bowiązania', czeki, przekazy, 
pe łnomocnictwa i dokumenty 
winny być podpisywane pod 
stemplem firmowym przez o-
bydwóch spólników łącznie, 
zaś odbierać towary ze stacji 
kolejowych, przystani rzecz­
nych, komór celnych, wszelką 
korespondencję, przesyłki • su­
my pieniężne z poczty, ban­
ków, instytucji, urzędów i od 

»P > I osób , prywatnych moc«n jest 
każden spólnik samodzielnie . 
Przedsiębiorstwo jest spółką 
firmową, zawartą dnia I 9 lipca 
1923 roku na czas nie ograni 
czbny, z prawem do wystąpie­
nia ze spółki k a ż d e g o z s spól­
n ików za trzymiesięczne m wy­
powiedzen iem, przyczerr spół­
ka istnieć przestaje. 

Pi>d Nr. 2582. Firma . 
siębiorstwa: „Bracia . T\, 

przed-
S. 

Tartaccy. spółka firmowa 
Przedmiot: prowadzenie tarta­
ku, i Siedziba: Białystok, ulica 
W e s e l a Nr. 18. Spólnikami są 
zamieszkal i w Białymstoku: I) 
T e w e l Tarjacki — przy ulicy 

?:ary R y n e k Nr. 5 i 2) Samuel 
artacki — przy ulicy l<tynek-

Kościuszki p o d Nr. 5. Zarząd 
interesami spółki należy d o o-
b y d w ó c h spóln ików łącznie . 
Wsze lk i e zobowiązania akta, 
u m o w y , p e ł n o m o c n i c t w ! , w e k ­
sle , żyra, czeki winny być pod­
pisywane pod s templem firmo­
w y m przez o b y d w ó c h spólni­
k ó w łącznie , jak również obaj 
spólnicy * ł ączn ie mają prawo 
odbierać i kwi tować przesyłki 
i sumy pieniężne z pocz ly ban­
ków, wszelkich instytucji, urzę­
d ó w i od' o sób prywatnych, zaś 
odbierać korespondencję z pocz­
ty, towary ze stacji kolej awych, 
komór ce lnych i przystań rzecz­
nych mocen jest /każdy spól­
nik samodzielnie. Przędi liębior-
s two jest spółką firmową, za­
wartą dnia 11 lutego 1924 roku 
na czas nieograniczony, z pra­
w e m każdego z e spólników d o 
wystąpienia ze spółki z> trzy-
mies ięcznem uprzedniem wy­
powiedzeniem, przyczem spół­
ka istnieć przestaje. 
• Pod Nr. 2583. Firma przed­

siębiorstwa: „Szaja Indych 
Przedmiot: zakup i sprzedaż 
materjałów drzewnych. Siedzi­
ba: Białystok, ulica Częs tochow­
ska Nr. 15. Właścic ie l I Szaja-
Lejb Indych, zamieszkały w Bia­
łymstoku, przy ulicy Często­
chowskiej pod Nr. 25. I 

W dniu 20 marca 1924 r. 
P o d Nr. 2584. Firma przed­

siębiorstwa: .Sprzedaż towarów 
galanteryjnych—Frejda Masze-
wicka". Przedmiot: sprzedaż 
towarów galanteryjnych. Sie­
dziba: Białystok, ulica Lipowa 
Nr. 16. Właścic ie lka Fre jd . Ma-
azewicka, zamieszkała w Bia­
łymstoku, przy ulicy Lipowej 
p o d Nr. 16. 1 

(Dokończ , nast.) 
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D Z I Ś 

O s t a t n i e po tężne d z i e ł o natchnion 

reżysera D M . B U C H O W I E C K I R ^ O 
f«o 

KARUZELA 
ŻYCIA 

dramat ż y c i o w y w 7 aktach . 
A 

W rolach g ł ó w n y c h : i. 

AUD EGEDE NISSEN 
WALTER JANSEN 
ALFONS FRYLAND 

K a s a ; 5 . 3 0 p o p . P o c z ą t e k : 6 . 3 0 wici 

APOLLO 
— D Z I Ś — 

Dramat miłości i śmierci, 
rozgrywający s ię na tle bez­

brzeżnej pustyni S A H A R Y 

WŁADCZYNI 
SAHARY 

Dramat erotyczny w 6 sktsctl 

N i e s ł y c h a n e n a p i ę c i e . 
Mis t rzowska gra. 

Olśniewająca wystawa. Haremy 
C u d o w n e widoki Afryki. 

STANISŁAWĄ 
NAPIÓRKOWSKA 
snai-toi odtwórczyni roli Ant ini i 

w Atlant-fafcic. 
Oraz •łyfui* pifknoić parytkJ 

FABIENNE FREA. 

<Ś M E B L E * 
OKAZYJNIE tanio sprzidaję 

z p o w o d u wyjazdu 
Łipewa 31, m. I. I , ŻOOT' 

OKAZJA. 
Sprzedam 2 kapy t iulowe w 
dobrym gatunku— mato uży­
wane — wiadomość w aqi 

nistracji Dziennika. 

Czytajcie Dziennfk 
Białostocki. 

Dr. J. W a A L E W Ś R i l 
, , Ckarakr a**!**, tnaarrcsai 

sjsisaswlsas. 
aj. Siaokiawleaa Jł U B. ». 

ełaiMaato eswal tsackana 
• Os a- S—» n u . ład 4-7 *.e.l-Ą°~ 
l . k / n U . | ł»l««a aa" II i . I »»• 

Dr. LEON KRYft 
BIMC cJi»«<wItr -fff-M mmmwyt^L •»«• 

• • T r C f s m * 1 l a l l r M 
•«hr4«tlą>wl« • • « • ( I M«li*rta. 

Prarjaaj* o4 (*4s. t— 
BiW-ratok, ul. Lipowa 

L « . U f * « « a t j s U ' 

P. P. CICHOŃŚkl 
Pałacowo 4, t * l . 19. \ 

Leczenie, ptomWowaoie, i 
i kancztakowe dostawki, 

~5uM. KAN 
•ł-tle-

-_ - ao-ryesa* 
wtooJhr aa«eflB«tcl*w« (aieaioc »ł,. 

•awlttleoi* (twkl i pęch^nĄ 
Pnrjsmwia od «odi. 9 — II r. i ),*ji 

kobiat i dsia>ci 4>5pp. 
tMaTalysjIok ul. 3i*a>ki<wica^j7^a^»sSf>* 

Potrzebny chłop 
od zaraz 

wiaaoaose w sesiiniftrssjl Dcli 

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz * praeaylką —. M^p. 9.000.000 — zagraniczna -/- Mkp 
CBłi lw! a O Ł A s s i r a i . - - — - -5S- I 

•Iksl 
203} 

C ^ 1 V: •fiŁDIZEN: za wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście —: Z ł p . 0,4^), zwyczajne — Z ł p . 
głoszenia l|ab4latyczae i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej , zamiejscowe terminowe—e 25°/ , drożej . O d cen p o w y ż s z y c h 

•>«1 wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i spo łecznych w kronica podlegają opłacie . Układ og łoszeń dwunaatoezpaltowy. 
w^ismcij haaal , . . SaBowto 

0,16, drobne za wyraz Z ł p . 0.12. 
opus tów nie udziela s ię . N a zasad: 

R e d a k t o r o d p o w i e d z i a l n y A a t e a l L o k W e w k * . 

15.000.000 

Drakagsaisii ZneMania Samorzytóm 

8C 

Dr. Gurwicz 3 
Saecjala**^ ca.reaj ' •K-raa w « a >TTCZ. 

• « fBwCiwMciwir*. -
Lses. prwraiłwsilsiBsii R.sitc**. 

ł Uaapa, Kwaurca>wą>. 

r " 7 J ĄALYSTÓK. al UP^W I 

Dr. M. Kacne 
CbJsrabr wsasryczae 

Bistystsk. ul. Kiliaslucfo 
lalefo.i Nr. 243. 

PtzTimuj. od godz. 9—1 

Ogłoiienla 
drobne. 

f a a s i a z 3-l.tnią 
prsktrltą w s p t . e e 
e b a s n a a . x p r . e s 
pzmy tae^ptutse i 

taksowa 
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ruń, Stawi 
Wichl. 
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4 e d ł u g oficjalnego kursu franka 
uchwał Zjazdu Prasy Prowin|B)onal 

w fiialymstoku, Wawzawska 

dotego. 
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